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Cena 
prenumeraty : ŁA 
'od1lip do 380 wrz. złr. 3 — złr. 4 
_odllip. do 3t grud. „, 6 — 


W przyszłym kwartale w dodatku po- 
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa 
pod tytułem: 


MOSKWA. 
Najdogodniéj, i najtanićj przesyłać mo- 
żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych, 


» 


Kraków 2 lipca. 


W sprawie niefortunnćj odezwy wybor- 
czego komitetu żydowskiego, łączy i Gaz. 
Narodowa swój głos do naszego i do gło- 
su Dz. Polskiego, w słowach następujących: 

„Niestety, nie jesteśmy jeszcze tak skon- 
solidowani, aby w ważniejszych momen- 
tach wolno nam było bezkarnie dzielić 
nasze siły na stronnictwa, Gra stronnietw 
potrzebną jest i pożyteczna, ale w naszym 
obozie narodowym musi ona ograniczyć 
się na sprawy czysto wewnętrzne, Wobec 
napierających zewsząd elementów nieprzy- 
jaznych, gdzie chodzi o zamanifestowanie 
naszych sił na zewnątrz, należy nam łą- 
czyć się bez różnicy ubocznych celów i 
stronnictw w imię wyższych interesów na- 
rodowych. 

„Musimy więc poczytywać za równo 
szkodliwy cierpki, szyderczy ton w trak- 
towaniu polityki wewnętrznćj kraju ze 
strony naszych „młodych*, jak i koteryj- 
ne zasklepianie się komitetów „obywatel- 
skich“ w ciasnych granicach klasy szla- 
checkićj, która w ostatnich wyborach sej- 
mowych doprowadziła do tak smutnych 
następstw, iż nie przybyły naszćj repre- 
zentacji prawie żadne nowe siły. Taka 
polityka wyborcza doprowadzi nas do te- 
go, że żydzi i świętojurcy więcćj zyskają 
sobie głosów, jakby mogli na dobrą spra- 
wę uzyskać, a z naszćj strony nie ludzie 
wytrawni i z wyższym poglądem wyjdą 
z urny, lecz w znacznćj części bezuży- 
teczni w parlamencie figuranci.* 


SALON 1873r. 


Paryż 30 czerwca. 


Kilka tygodni temu doniosłeś mi pan, 
Że nie możesz tego lata przyjechać do 
Paryża, a tém samém zwiedzić wystawy 
sztuk pięknych i wezwałeś mię, żebym 
dał o nićj swe zdanie. Ce: 

Nie jest to rzecz tak łatwa opisać wy- 
stawę, szczególnićj gdy się chce tego do- 
konać skromnie i bez pretensji a z ko- 
rzyścią dla czytelników, co nie mogli jéj 
zwiedzić, 

W Paryżu tysiące osób nie wie co 
“z sobą robić, jak wydać pieniądze i jak 
przepędzić swój czas, — tłumy więc spie 
szą codziennie na Champs- Elysées do 
Palais de VIndustrie, w którym mieści się 
wystawa sztuk pięknych nazywana przez 
Paryżanów salonem. 
| Wejdźże do wnętrza pałacu — kilka- 
naście a w niektóre dni kilkadziesiąt ty- 
sięcy osób zwiedza wystawę, więc żeby 
się było najdoskonalszym nawet znaweą 

"lub amatorem pędzla i palety, czy też 
marmuru i dłuta, krytyka jest nadzwy- 


Kuloman Szell przedstawił izbie wę- 
gierskićj raport deputacji regnikolarnćj 
kroacko-węgierskićj, z którego się poka- 
zuje, że rokowania obustronne doprowa- 


guikolarnych, t. j. przejrzeć ugodę au- 
strjacko węgierską stosownie do uchwał, 
obecnie powziętych. 

Ks. Bismark myśli zabawić w Warzy- 
nie aż do jesieni, i w tym roku nie wy- 
prawił tam żadnego radcy, którzy mu 
zwykli towarzyszyć do jego ustronią. — 
Dzienniki twierdzą, że Bismark chce się 
wstrzymać od wszelkich zajęć politycz- 
nych; co mu tóm łatwiej przyjdzie, że 
się wymówił od udziału w sprawach czy- 
jsto pruskich. Słychać, że w jesieni Bus- 
mark ograniczy się tylko do kanelerskie- 
go urzędu rzeszy niemieckiej. 

Rząd marszałka Mac-Mahona czuje się 
bardzo zaniepokojonym z powodu bli- 
skiego wniosku Dufaure'a o rychłe wzię- 
cie pod obrady praw konstytucyjnych. 
Ministerstwo Brogliego rozumić, że roz- 
prawa mad palącemi kwestjami zasadni- 
czemi, jakie się zawierają w projektach, 
wypracowanych przez komisję trzydzie- 
stu, przyspieszy rozdwojenie w większo- 
ści. Ażeby niebezpieczeństwa tego uni- 
knąć, dowiaduje się gabinet, czyli nie mo- 
Żnaby: odroczyć izby. O zamiarach wię 
Fkszości podaje niektóre szczegóły ciekawe 
paryzki korespondent Journal de S. Pe- 
tersburg. Członkowie prawicy i prawego 
środka chcą, podobnie jak 24 maja za- 
dziwili Francję wyborem Mac-Mahona na 
prezydenta, tak tóż pewnego pięknego po- 
ranku zadziwić ją ogłoszeniem monarchii 
konstytucyjnej. Ponieważ się nie udała 
żadna próba połaczenia dwóch domów 
królewskich, więc wybór króla byłby po- 
zostawiony późniejszemu czasowi, a tym- 
czasem zadowolnionoby się monarchją w 
zasadzie. 

Włoskie przesilenie ministerjalne nie 
zbliżyło się ani o krok jeden do załatwie- 
nia. Nazione donosi, że dotychczas żadna 
teka nie została ani ofiarowaną, ani przy- 
jętą. 
j Ex-królowa Izabella przybyła do Rzy- 
mu z zachciankami powrotu na tron, a 


odjechała ztamtąd, jako żarliwa karlistka. 


Tak donoszą z Rzymu, a kto nie wierzy, 
niech się uda do klasztoru trynitarek na 


Via Condotti. Przed szanowną ksienią tego 
klasztoru miała Izabella wyznać, że pa- 


egs “oee 


Wiadomość o zdobyciu Chiwy jeszcze 
bardzićj powiększyła w Angiji strach ros- 
syjskiego oręża. Standard, który w tym 
względzie należy do najbojaźliwszych, pi- 
sze: „Nie ma wątpliwości, że Kossja do- 


pozbawiła środkową Azję ostatniego z jéj 
państw niezależnych. Mając Oxus, a nie 
rzekę Jaxartes za południową granicą, 
zbliżyła się Rossja o 500, lub 600 mil do 
Indji. Chociaż jeszcze 1,500 mil obszaru, 
złożonego z pustyń i wysokich gór, dzieli 
Chiwę od Peszawaru, nie trzeba jednak 
zapominać, z jaką łatwością przebyły woj- 
ska rossyjskie jeszcze bardzićj niedostę- 
pny kraj pomiędzy morzem kaspijskićm 


- swego celu i zagarnąwszy Chiwę, 


zapór, na którąśmy liczyli, upadła skut- 
kiem stosunkowo małego wysilenia. Prze- 
konaliśmy-się, że nowożytna nauka uchy- 


liła wiele innych przeszkód, na które także | 


zwykliśmy rachować, i hie możemy wat- 
pić, że.ta sama zręczność i wytrwałość, 
która umożebniła garstce żołnierzy ros- 


rzeką Oxus. Widzieliśmy, jak, jedna z 


wnież na ich usługi w przedsięwzięciach 


EE zdobycie Chiwy, zaajdzie się ró- 


nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: Hassenstein % Vogler. — W Paryżu: Ksiegarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


mieć sprzymierzeńca, albo zginie, i że dla 
tego wybrał Anglję. „Ale Rossja już dawno 


{dobrze stoi w Teheranie, i szach według 


przysłowia: bliższa ciała koszula, jak ka- 
ftan, wolałby może i nadal pozostać w 
dobrej komitywie ze swym sąsiadem naj- 
bliższym. Jakoż minister spraw zagranicz- 
nych hr. Granville, zaprzeczył stanowczo 
wszelkim układom politycznym z Persją, 
na posiedzeniu izby lordów 30 z. m. 

Ażeby wice-królowi egipskiemu dać no- 
wy dowód szacunku, pisze Levant- Herald, 
sułtan prosił go, ażeby odtąd wchodził 
do pałacu drzwiami, przeznaczonemi dla 
monarchów i reprezentantów państw za- 
granicznych. Wobec tego nie byłoby rze- 
czą dziwną, gdyby się stwierdziła wiado- 
mość o wspólnej podróży sułtana i ke- 
dywa na wystawę wiedeńską. 


Zjazd : 
towarzyst. pedagogicznego 
i obchód pamiątkowy 


komisji edukacji narodowej. 


zo Lwów 1 lipca. 
Towarzystwo pedagogiczne, którego po- 
Żyteczna w sprawie szkolnictwa działal- 
ność juź tylekrotnie się objawiła, w myśl 
statutu swego odbywa co rok w jednóm 
z większych miast walne zgromadzenie , 


mniej trudnych, chociaż większych. Toiktóre właściwie jest zjazdom nauczyciel, 
jest nauka, którą możemy wyciągnąć Z|gdy zważymy, iż przeważnie towarzystw . 


upadku Chiwy, a którą spodziewamy się, | to z nauczycieli się składa. Pożyteczność 
że weźmiemy należycie do serca. Wypa-| tych zjazdów, w których pedagogowie na- 
dek ten stanowi punkt zwrotny w kwe-| gi z całego kraju się zgromadzojąe, udzie- 


a 


stji azjatyckićj ; 


by temu zapobiedz. Lecz jeźliśmy się 
musieli cicho zachować, byłoby głupotą 


u. ZEL a my nie czuliśmy się lają sobie wzajemnie uwag swych id- 
ani dość mocnymi, avi powołanymi, aże-| 


świadczeń, a korzystają wiele z odczytów 
i rozpraw treści pedagogiczaćj i dydak- 
tycznej, już pismo wasze kilkakrotnie pod- 


zamykać oczy na ten fakt, że przyszłość |nosiło, szczególnićj zaś podczas ostatnie- 


zapowiada nam szereg zawikłań i niebóz- 
pieczeństw, które w wysokim stopniu ob- 
chodzą panów Indji.“ 

Pisma londyńskie donoszą, że odwie- 
dziny szacha już wydały owoc, t. j. do- 
prowadziły do traktatu, który miał być 
podobno ratyfikowany w Simlah, letniej 
rezydencji wice:króla indyjskiego w Hi- 
malajach i określa stosunek Persji do 
państwa angielsko-indyjskiego. Spectator 
mniema, że szach przekonał się, iż musi 


| pizat się na liczne portrety, gdy tyle 
piękności przechodzi koło ciebie? Jak 
oddać się sztuce, gdy natura cię porywa 
i nęci? 

Pośród tego gwarnego tłumu reporter 
byłby w swoim żywiole, bo zdaje się, że 
nie ma ani miejsca, ani okoliczności, mie 
wyłączając nawet akademji framcuzkiój w 
uroczystość jakiegoś przyjęcia, lub Théatre 
Français podczas pierwszego przedsta- 
wienia, czy też opery włosktćj przy wy- 
stąpieniu pani Patti, gdzieby cały Paryż 
lepićj był reprezentowanym jak tutaj. 

Adwokaci, politycy, aktorzy, finansiści, 
cudzoziemcy często w narodowych stro- 
jach, ocierają się tu o siebie, przechodzą 
i spieszą daléj. Nie spotkasz tu, zdaje 
się, ani jednćj osoby, na obliczu którćj 
nie poznałbyś jéj powołania. Jedni przy- 
szli tu, ot tak, żeby pokazać się, drudzy 
dła zabicia czasu, a mała liczba dla sztu- 
ki, korzyści i nauki. Tłum ten — to 
prawdziwy Babel wielkości i sławy roz- 
maitéj, a eo do osób mnićj znanych, je- 
doakże głośnych przez fortunę lub zna- 
czenie, tych niktby się nie doliczył. 

Około jednego obrazu, widziałem je- 
dnocześnie panią Favart z teatru francuz- 
kiego, adwokata Allou, głośną pannę L., 


lowane płótno, pożerane na raz dziewię 
cioma oczami. *) 

I jakże robić swe spostrzeżenia po- 
śród tego tłumu, co bez przestanku trzpio: 
tuje, papla, krytykuje podług swego wi- 
dzimisię, winszuje obecnym, — sądzi, 
skazuje i potępia tych, których nie wi: 
dzi. Szczery mi żal artystów, którzy chcąc 
dowiedzieć się o sądzie publiczności, wci- 
skają się między zwiedzających i słucha- 
ją często najniestosowniejszych uwag o 
swojćj pracy i swym talencie. Albo znów 
ci, którzy mają tu swe portrety i chcą 
się widzieć w płótnie olejnćm lub pa- 
steli, ba! nawet marmurze. 

— Przepraszam pana, lecz ponieważ 
masz pan katalog, proszę mi powiedzieć, 
kto to jest owe straszydło ? 

— To moja żona mój panie! 

— A prześliczna, prześliczna; dzięku- 
ję, do widzenia się. 

Wypadek ten zdarzył się na szczęście 
człowiekowi pełaemu taktu, który zrozu- 
miał, że byłoby zbytecznóm tłómaczyć 
się w podobnych okolicznościach. 

Zgiełk ten, wrzawa, żarty, zdania wręcz 
sobie przeciwne, czasem najbłędniejsze, 
czasem prawdziwe i słuszne — to sąd po 
wszechny; gwar ten — to opinja publi- 


czaj trudną wśród tego tłumu różnorod-|b. dyktatora Giambettę i wszędzie po-;ezna.... 


nego, eleganckiego, krzykliwego. Jak za- 


trzymać się przed jakimś obrazem, jak'bie wyobrazić owe nieszczęśliwe, zama- ! oko. 


trzebną panią Trubeeką. Proszę więe so- 


*) Alluzja do Gambetty, ślepego na jedno 
Przyp. Red. 


go zjazdu w Tarnowie. ; 
Zgromadzenie tegoroczne, mające się 
odbyć w Krakowie, ma jednak większą 


jeszcze doniosłość, niż wszystkie poprze- 


dnie. 

Pamiętnym będzie po wieczne czasy 
rok 1773 — nietylko w dziejach naszego 
narodowego rozwoju i naszego szkolni- 
ctwa, ale i w dziejach szkolnictwa w ogó- 
le skoro tylko obce narody sprawiedli- 
wiéj i z większą niż dotąd zuajomością 


A oprócz tłumu, co przechadza się po 
salach pałacu, prawdziwy także tłura na 
jego ścianach. Nietylko ścisk osób oglą- 
dających, ale i ścisk rzeczy oglądanych. 

Co za różnica między wystawą sztuk 
pięknych a galerjami muzeów, w których 
amatorzy mogą cicho i z uszanowaniem 
spoglądać na płótna wielkich mistrzów 
zciemniałe przez czas? Gdzie się podzia- 
ły owe świątynie sztuki, w których wszyst- 
ko jest spokojne, ciche, głuche, każące 
się szanować ? Gdzież są te arcydzieła , 
które nie pociągają lecz pieszczą oko? 
te płótna sławnych pędzli, zdające się 
półgłosem powierzać patrzącym wielkie 
myśli, któremi są przepełnione ? 

Tu wszystko świeci się i błyszczy. Zda- 
je się, że każdy obraz chce zaćmić swe- 
go sąsiada swą nadzwyczajnością, rażące- 
mi cieniami, przedmiotem lub wykona- 
niem. Towarzystwo mięszane i krzykliwe, 
które nie może cię natchnąć jakąś ideą, 
głęboką myślą lecz ci je narzuca. Zł- 
miast spokojnego oddania farbami jakie- 
goś przedmiotu, artysta wyraża wszystko 
w sposób krzyczący. — (Cóż to za sztu- 
czne ognie? — To zachód słońca, — A 
ci arlekini? — To przedmiot bistoryczuy! 
Oczy męczą się rozróżnieniem przedmio- 
tów, podczas gd; _ portret pani N. głupko- 
wato uśmięćhajazeRgię w złotych ramach, 


lub jakiejś. 


% 


pychodzącej z wody, 


Z 


prac naszych, będą nas oceniać; pamię- 
tnym będzie jako rok utworzenia tyle za- 
służonćj komisji edukacji narodo- 
wój. Kiedy byt państwowy narodu za- 
grożonym został, kiedy się gmach rze- 
czypospolitćj w posadach swych chwiać 
począł tak, że część jego runęła i stała 
się łupem sąsiadów — przekonaliśmy się, 
iż chcąc utrzymać co z niego jeszcze po- 
zostało, a odbudować co runęło, należy 
zacząć pracę od samychże podstaw, więc 
od wychowania młodego pokolenia. Bo 
wiecznie prawdziwóm zostanie, co powie- 
dziano, że kto ma w ręku wychowanie 
młodzieży, ten jest panem losów narodu 
w. przyszłości — a naród choćby w pań: 
- stwowym względzie najpotężniejszy, musi 
zginąć, jeżeli wychowanie młodzieży pój- 
dzie krzywo, jeżeli w chwili niebezpie- 
czeństwa nie znajdzie się dosyć charakte- 
rów i dosyć rozumów. 

Komisja edukacji narodowćój znakomi- 
cie pojęła i znakomicie wykonała swoje 
zadanie — o ile czas krótki jej trwania 
na to zezwolił. Programy jéj szkolne, pla- 
ny naukowe, wskazówki pedagogiczne i 
dydaktyczne udzielane nauczycielom, 
świadczą o tóm najwymownićj; są one po 
dziś dzień jeszcze cennym bardzo mate- 
rjałem i wzorem dla wszelkich prac tego 
‘rodzaju, a w niejednéj ważnéj reformie 
komisja edukacji narodowćj wyprzedziła 
znacznie pedagogów zagranicznych. 

Towarzystwo pedagogiczne, odbywając 
walny zjazd swój w r. 1878, w stuletnią 
rocznicę utworzenia komisji edukacji na: 
rodowćj, nie mogło tój rocznicy pomi- 
nąć milezeniem, a urządzenie obchodu tej 
wielkićj w dziejach szkolnictwa pamiątki, 
właśnie przez to towarzystwo, tak natu- 
ralnóm jest i tak koniecznóm, że 
ktokolwiek o rocznicy tój pamiętał, oglą- 
dał się na towarzystwo jako na takie cia- 
ło, którego rzeczą i obowiązkiem jest, 
rocznicę tę podnieść. Było ono do tego 
obowiązanóm, jako pedagogiczne, 
wobec tych znakomitych reform, przez 
komisję w wychowaniu publicznem za- 
prowadzonych, i wobec faktu, iż była o- 
ua pierwszą w całój Europie pu- 
bliczną władzą państwową, złożoną z re- 
prezentantów i rządu i narodu, którćj po- 
ruczono ster szkół i wychowania. Było 
do tego obowiązanóm jako towarzystwo 
polskie, które nie może zrywać nici 
wiążącćj je z życiem całego narodu. 

Toż z radością i uznaniem przyjęto po- 
wszechnie powziętą przez towarzystwo u- 
chwałę, ażeby ze zjazdem tegorocznym 
połączyć vbcehód tej rocznicy. Będzie to 
z jednój strony aktem wdzięczności dzi- 
siejszego pokolenia wobec wielkich zasług 
komisji — bo nie wolno nigdy narodowi 
o zasługach przeszłych pokoleń zapomi- 
nać. Będzie dalćej nawiązaniem zerwanej 
nieco nici tradycyjnćej w rozwoju szkol- 
nictwa naszego, tém ważniejszóm, że w 
pracach komisji bardzo wiele znajdujemy 
wzorów nader cennych, które dziś wybor- 
nie dałyby się zastosować. Będzie wre- 
szcie po części dodaniem nowego bodźca 
do dalszćj usilnéj pracy na polu szkół i 
oświaty, a wiemy, iż łatwo: bardzo we 


mimowolnie pozostaje ci w oczach i my- 
śli. Powiedziałbym nawet, że wystawa 
sztuk pięknych może zepsuć smak nie- 
znającćj się publiczności, gdyby nie mia- 
ła na celu wytwarzać współubieganie się 
artystów, a ułatwić im sprzedaż obrazów 
i rozgłosiś ich talent. 

Teraz rozumiem dla czego mówią, że 
Pitt zużywszy swe życie na dyskusjach 
parlamentarnych, znienawidził na starość 
mowę ludzką i nie mógł znieść głosu sa- 
wet swej Żony i dzieci. Rozumiem dla 
czego prawdziwy amator obrazów nie 
chce oglądać innych, jak tylko te, któ- 
rym wieki nadały rozgłos i spokój po 
muzeach. 

Pośród tćj nieprzeliczonćj liczby płó- 
cien i rzeźb, jest wiele prawdziwych dzieł 
sztuki — znakomitych nawet; locz nale- 
ży je odszukać, wyróżnić, zastanowić się 
nad niemi i oddać im należny hołd uzna- 
nia. Zatrzymujemy się dziś na tym ogól- 
nym poglądzie a na inny raz zostaw. 
my więcćj szczegółowe ocenienie. Smiel- 
si i odważniejsi przypomnimy się dawnym 
znajomym a może spotkamy się i z no- 
wymi. Z katalogiem w ręku pomówimy 
o obrazach historycznych, rodzajowych, 
wojennych, miłosnych i jako tako posta- 
ramy się wybrnąć a tego labiryntu. 


Juljan Niewiardowski. 
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KRAJ z czwartku 3 lipca 


wszelkich rodzajach pracy zasypiamy, i 
często obudzać nas trzeba.... 
Dowiadujemy się, iż zarząd główny to- 


|warzystwa pedagogicznego poczynił już 


przygotowania do tego obchodu, zaprosił 
znakomitych prelegentów, rozesłał liczne 
zaproszenia do udziału w zjeździe. Mię- 
dzy zaproszonymi są wszyscy członkowie 
krakowskićj akademji umiejętności, człon- 
kowie rady szkolnćj krajowej, profesoro- 
wie szkół wyższych, reprezentanci stowa- 
rzyszeń i instytucji, mających na celu krze- 
wienie oświaty, tudzież wszystkie litera- 
ckie nasze znakomitości. Spodziewamy 
się, iż drobne trudności, jakie się jeszcze 
nasuwają, rychło zostaną zwalczone, i że 
obchód zjedna sobie uzcanie i poparcie 
wszelkich kół obywatelstwa naszego. Nie 
może tu być mowy o jakichkolwiek stron- 
niczych widokach, które niestety tak czę- 
sto bywają podnoszone, boć to przecie 
sprawa cały nasz ogół w wysokim stopniu 
obchodząca. Ani też możnaby tu mówić 
o manifestacji politycznej — bo rzecz ta 
ma przedewszystkiem doniosłość i zna- 
czenie w sprawie szkolnictwą, i jest 
tylko przypomnieniem tego, cośmy zdzia 


łali w téj najważniejszćj gałęzi narodo-. 


wego życia. A tak jak w samejże komi- 
sji edukacyjnćj zasiedli zgoduie ludzie ró- 
żnych politycznych odcieni, i różnych sta- 
nowisk społecznych, tak spodziewać i w 
obchodzie jéj pamiątki i w przygotowaniu 
tego obchodu chętnie wszyscy weźmiemy 
udział, zapominając o wszelkich możli- 
wych różnicach opinji i dzielących nas 
niesnaskach. 


Korespondencje „Kraju”. 


Wiedeń 1 lipca. 

L. Walka przedwyborcza trwa tutaj na 
dobre. „Młodzi“ i „starzy“ walczą o pierw- 
szeństwo, o przyszłe krzesła poselskie. 
„Młodzi* nie są jeszcze ani nie byli fer- 
waltupgsrathami; to ich szczęście. Mają 
bowiem biez na starych. „Precz z fer- 
waltungsrathami!* wołają — w przyszłćj 
radzie państwa niechaj będą „czyste 
ręce.“ Starym centralistom trudno na 
takie wykrzykniki odpowiadać, bo nie- 
stety ręce ich w saméj rzeczy wcale nie 
czyste, a przy tóm klęski zadane przez 
nich ludności całój zbyt są świeże, zbyt 
boleśnie dzisiaj jeszcze dotykają cały świat 
handlowy i przemysłowy, aby jakakol- 
wiek obrona ich mogła znaleźć posłuch. 
Podjął się jednak téj niewdzięcznćj roboty 
organ ministerjalny i wyliczył onegdaj 
zasługi rządu wiernokonstytucyjnego i do- 
brodziejstwa, jakie tenże wyświadczył Au- 
strji za pomocą i poparciem stronnictwa 
„starych.* Cóż z tego? Słowa ulatują jak 
dym, a skutki i następstwa „krachu* u- 
stąpić nie chcą — na nic więc nie przy- 
daje się obrona ministerstwa: fakta 
świadczą przeciw niemu; fakta dyskre- 
dytują „starych* i sprowadzają: polityczne 
ich bankruetwo. 

Prócz walki wyborczej zajmują się tu 
dzisiaj przeważnie dyskusją w.sejmie pesz- 
teńskim nad ustawodawstwem wyznanio* 
wóm. Smiałe wystąpienie Deaka w obro- 
nie państwa i porządku społecznego prze- 
ciw urojeniom i pretensjom kościoła, zro- 
biło tu ogromne wrażenie, a wiernokon- 
stytucyjni ze wstydem przyznają, że pseu- 
do-liberalizm wiedeński powinien sobie 
wziąść za wzór Węgrów i stronnictwo 
Deaka. - 


Poznań. Wybór mężów zaufania przez 
komitet wyborczy posuwa znacznie na- 
przód. czynności przedwyborcze. Obo- 
wiązkiem każdego z nich jest zwołać w 
swoim powiecie walne zebranie wybor- 
cze. Na walnych zebraniach wyborczych 
powiatowych pod przewodnictwem męża 
zaufania będą wybrane komitety powia- 
towe z pięciu osób, także delegowani i 
ich zastępcy. Następnie komitety powia- 
towe po swóm ukonstytuowaniu się przy- 
stąpią do wyboru przewodniczącego i je- 
go zastępcy, sekretarza i skarbnika. 

Taki jest przebieg czynności przed- 
wyborczych w prowincjach polskich na 
mocy regulaminu wyborczego, od które- 
go, pomimo pewnych jego niedostatków, 
jednak w chwili obecnój niepodobna od- 
stępować, pomimo tu i owdzie wypowia- 
danych żądań i nawoływań do zmiany 
niektórych paragrafów. 
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zwołuje walne zgromadzenie delogowa- 
nych okręgowych. 

Rząd postępuje dosyć energicznie w 
swych pracach przygotowawczych około 
wprowadzenia w życie praw kościelno- 
politycznych. Dla odbycia rewizji w se- 
minarjum duchowaóm w Poznaniu przy- 
był dyrektor gimnazjalny z Ostrowa p. 
Tschaekert i jeden z urzędników regen- 
cyjnych. Regens seminarjum ks. Likow- 
ski wprawdzie oświadczył się przeciwko 
przywłaszczeniu przez władze świeckie 
prawa robienia rewizji w zakładach du- 
chownych, jednak nie odmówił żądanych 
od niego wyjaśnień, o ile takowe nie 
wkraczały w zakres władzy duchownej. 
Stanowczo jednak odmówił obu wspo- 
mnianym urzędnikom wstępu do audy- 
torjum, w którćm odbywały się wy- 
kłady. 

Zakazy udzielania prywatnie nauki re 
ligji w W. Ks. Poznańskiem wciąż się po- 
wtarzają. Rząd pruski. nietylko bowiem 
usunął duchowieństwo katolickie od do- 
zoru nad szkołami ludowemi, a tóm sa- 
mém wzbronił proboszezom wstępu do 
szkoły, lecz ostatniemi czasy stara się u 
sunąć zupełnie wszelki wpływ ducho- 
wieństwa katolickiego na wykształcenie 
religijno-moralne dziatwy. Zakaz wykła- 
dania nauki religji prywatnie nawet po 
kościołach jest widocznym zamachem na 
wolność sumienia i wstrzymaniem ducho- 
wieństwa od wykonywania swych obo- 
wiązków. 

Rząd pruski w swój polityce kościelnej 
zaszedł na błędne drogi, po których 
bardzo naturalnie będzie zmuszony pójść 
jeszcze dalćj, jeżeli nie nastąpi zbawien- 
na wtym względzie reakcja, którój pierw- 
szym objawem będzie upadek ks. Bis- 
marka, autora dzisiejszćej polityki pru- 
skićj względem kościoła. 

Zakazy te są właśnie najjaskrawszym 
dowodem nieuszanowania praw dotych- 
czas obowiązujących w Prusach, na mo- 
cy których „uauką religii w szkołach 
kierują odnośne stowarzyszenia religijne“; 
prawo to nie zostało ani cofniętóm ani 
zniesionóm przez nową ustawę kościelno- 
polityczną, a więc powyższe postępowa- 
pie rządu nie jest prawnóm. 

Gaz. Toruńska w ostatnich dwóch nu- 
merach zestawieniem i wyjaśnieniem od- 
powiednich artykułów prawa i rozmaitych 
rozporządzeń ministerjalnych wykazała 
całą nielegalność postępowania rządo- 
wego. 

Magistrat m. Poznania, chcąc przyczy- 
nić się do prędszego i całkowitego zniem- 
czenia szkół miejskich, za radą i. wpły- 
wem t. z. rektora szkół średnich Hirsch- 
lera, postanowił posady nauczycieli przy 
szkołach miejskich obsadzać Szlązakami, 
nieumiejącymi ani słowa po polsku. — 
W tym celu rzeczony rektor Hirschler, 
który jest także rodem ze Szlązka, udał 
się do swojćj ojczyzny, aby sprowadzić 
potrzebną ilość nauczycieli dla szkół po- 
znańskich. Już dwóch pierwszych Szlą- 
zaków sprowadzonych przez niego na- 
tychmiast magistrat zamianował na posa- 
dy nauczycieli, podwyższywszy takowym 
prawie we dwójnasób roczne pensje. Na 
taką krzywdę wymierzoną miejscowym 
nauczycielom gorzko się uskarża Dz. 
Pozn., albowiem nie żadne względy pe- 
dagogiczne spowodowały p. dyrygenta 
do tego kroku, lecz tylko zbyteczna u- 
służność dla dzisiejszćej polityki rządu 
względem ludności polskiej, dążącćj z naj- 
większym pośpiechem do jéj zgermani- 
zowania. Jeżeli trudno mieć pretensję do 
urzędnika zbyt usłużnego, to niepodobna 
wyrazić wielkiego zdziwienia, jak mógł 
magistrat posunąć się do odsądzenia 
miejscowych. nauczycieli od prawa na- 
uezania w szkole, co niewątpliwie nastą- 
pi, skoro p. Hirschler znajdzie dostate- 
czną ilość nauczycieli na Szlązku, nio- 
umiejących ani słowa po polsku. 

A jednak magistrat nawet przez sam 
wzgląd na ludność polską m. Poznania, 
którćj pieniędzmi także są opłacani na- 
uczyciele, nie powinien był tego robić, 

Z prowincji dochodzą skargi na gorli- 
wość germanizatorską nauczycieli szkół 
ludowych, co budzi wielkie nieukonten- 
towanie nawet pomiędzy włościanami. 
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Kronika getoczna i rozmaitości. 
Kraków, 2 lipca. 
Posiedzenie rady miejskićj, — Jutro we 


Dz. Pozn. ogłosił w ostatnich swych |ezwartek odbędzie się posiedzenie rady miej- 
numerach listę mężów zaufania na wielko- |skićj. Na porządku dziennym umieszczono 
polskie okręgi wyborcze, a prowinejona|- |sprawy niezałatwione na poprzednićm posie- 
ny zachodnio - pruski komitet wyborczy i dzeniu. 


pa Józef. 
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= Minister wyznań i oświecenia wydał 
okólnik do wszystkich rad szkolnych krajowych 
względem składek pieniężnych, zbieranych w 
szkołach ludowych i średnich pomiędzy ucznia- 
mi na cele dobroczynne. Okólnikiem tym za- 
kazane są bezwzględnie składki na robienie ja- 
kichkolwiek podarunków dla nauczycieli i nau- 
czycielek; składki na inne cele moga być zbie- 
rane jedynie za wyraźnem zezwoleniem rady 
szkolnćj krajowćj. Przekroczenie tego przepisu 
ściąga na przełożonych i nauczycieli w szko- 
łach publicznych kary dyscyplinarne, w szko- 
łach prywatnych surowe napomnienie a nastę- 
pnie i oddalenie ze służby, w szkołach zaś u- 
trzymywanych przez prywatną osobę sprowa- 
dza za soba zamknięcie szkoły. 

Popisy publiczne.—Jutro we środę 3 lipca, 
odbędzie się popis publiczny w szkole żeńskićj 
pp. Augustjanek u św. Katarzyny. 

Klasyfikacja uczniów gimnazjum Nowo- 
dworskiego (św. Anny) przy końcu roku szkol- 
nego 1873: 

Klasa VIII. 7 

Uczniów wpisanych 48, z tych otrzymali: 

Swiadectwo. dojrzałości z odznaczeniem: 
1. Boczkowski "Tadeusz. 2. Chrząszczyński 
Wład. 3. Feintuch Henryk. 4. Goraczko Mar- 
celi. 5. Homolacz Juljusz. 6. Kronhelm Juljusz. 
7, Kulezyński Wład. 8.. Kwieciński Macićj. 
9. Marcoin Bolesław. 10. Mendelsburg Leon. 
11. hr. Mycielski Jerzy. 12. Piekarski Józef, 

Swiadectwo dojrzałości: 1. Bobkiewiez Hen-- 
ryk. 2. Boroński Lesław. 3. Borzewski Feliks. 
4. Bossowski Kaz. 5. Burdelowski Stanisław. 
6. Dobija Ant. 7. Gach Józef. 8. Irzyński Fr. 
9. Jaźwiński Wacław. 10. Korczyński Miecz. 
11. Lamber Stan. 12. Majewski Władysław. 
13. Olearski Bron. 14. Podsada Jan. 15. So- 
kołowski Henryk. 16. Szlachtowski Stanisław. 
17. Tobolski Józef. 18. Wyrobisz Tadeusz. 
19. Zieliński Ignacy. 

Poprawiać będzie egzamin z poszczególnych 
przedmiotów 11-stu. 

W ciagu piśmiennego egzaminu odstąpił 1, 
cofnięto na 6 miesięcy 2-ch, opuściło szkołę 
w ciągu roku 3-ch. 

Zgłosiło się także do egzaminu dojrzałości 
pięciu eksternistów, z tych otrzymał świadec- 
two dojrzałości Milieski Kazimierz, jeden od- 
stapił od egzaminu, 2-ch cofnięto na 6 mie- 
sięcy, jednego bez oznaczonego terminu. 

Klasa VII. 

Uezniów wpisanych 48, z tych otrzymali: 

Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Jani- 
szewski Ant. 2. Kieres Jan. 3. Niwieki Wład. 
4. Raschke Wład. 5. Piliński Włodz. 6. So- 
czyński Roman. 7. Gluziński Antoni. 

Stopień pierwszy: 8. Gebhardt Józef. 9. 
Golmski Jan. 10. Chrzanowski Władysław. 
11. Gebhardt Gustaw. 12. Jaglarz Andrzej. 
13. hr. Stadnicki Edward. 14, Krywult Stan. 
15. Buntner Alojzy. '16. Siwery Tad. 17. Men- 
delsburg Henryk. 18. Szporek Lud. 19. Wło- 
dek Bol. 20. Kopff Leon. 21. Albinowski Ju- 
ljusz. 22. Augustynek Michał. 238. Schornstein 
Zygmunt. 24. Kóliche Wiktor. 25. Schmelkes 
Henr. 26. Kotlarczyk Jan. 27. Kmiecik Jan. 
28. Jąwornicki Józef. 29. Brozek Józef młod- 
szy. 30. Szafran Jan. 31. hr. Tarnowski Jan. 
32. Kuszpeciński Teodor. . > 

Z poszczególnych przedmiotów otrzymało 
pięciu pozwolenie powtórzenia egzaminu po 
wakacjach, promocji nie otrzymało 6, opuściło 
szkołę w ciagu roku 5. (D.c.n.) 

Klasyfikacja uczniów gimnazjum św. Jac- 
ka przy końcu roku szkolnego 1873: 

Do egzaminu dojrzałości zgłosili się wszyscy 
uczniowie publiczni obu oddziałów VII klasy, 
w pierwszym 25 i 2-ch eksternistów, w drugim 
28 i 2-ch eksternistów. 

Z uczniów publicznych pierwszego oddziału 
otrzymało: 

Swiadectwo dojrzałości z odznaczeniem: 1. 
Brzeziński Józef. 2. Figwer Augustyn. 3. Fi- 
lipkiewicz Stefan. 4. Schindler Fran. 

Świadectwo dojrzałości: 5. Bryliński Ludw. 
6. Bryła Ludw. 7. Dwernicki Marceli. 8. Gier- 
cuszkiewiez Ant. 9. Gliich Leopold. 10. Go- 
lik Bartł. 11. Junger Jakób. 12. Migas Jan. 
13. Przybylski Józef. 14. Rothwein Józef. 
15. Smorągiewicz Edward. 16. Tarchalski 
Erazm. 17. Tarchalski Józef. 18. Wacholz 
Emil. 

Trzem wolno z końcem wakacji powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu, dwom przy- 
stąpić po upływie sześciu miesięcy, a trzem 
po upływie jednego roku do powtórnego egza- 
minu. Z eksternistów może jeden przystapić 
do powtórnego egzaminu po upływie jednego 
roku. S 

Z uczniów publicznych drugiego oddziału 
otrzymali: 

Swiadectwo dojrzałości z odznaczeniem: 1. 
Borek Stan. 2. Gońka Józef. 3. Lelek Ro- 
muald. 4. Mildner Józef. 

Swiadectwo dojrzałości: 4. Bnikiewicz Jan. 
6. Bogdanik Józef. 7. Dywan Feliks. 8. Kru- 
9. Kucharski Stan. 10. Majerski 


Stanisław. 11. Szczudło Józef: 12. Targowski 
"Tomasz. f 

Sześciu wolno z końcem wakacji powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu, dwom- przy- 
stapić po upływie sześciu miesięcy a trzem po 
upływie jednego roku do powtórnego egzami- 
nu. Obaj eksterniści odstąpili od egzaminu 
ustnego. (C. d. n.) 

* Afisze teatralne zapowiedziały nam na- 
reszcie jednę z większych komedyj, w których 
tak pragnęliśmy widzieć p. Rapackiego. We 
czwartek wystapi w „Samolubach*, która pier- 
wszy raz wystawiono z p. Rapackim jeszcze za 
dyrekcji hr. Skorupki i która od tego czasu 
przedstawioną nie była. Z przyjemnością więc 
oczekujemy tego przedstawienia. 

Z sądu karnego. — We czwartek dnia 8 
b. m. odbędą się w tutejszym sadzie karnym 
następujace ostateczne rozprawy: Jana Janic- 
kiego o ciężkie uszkodzenie ciała, Józefa Pro- 
ficia o kradzież, Jakóba Badera o oszustwo, 
Wojciecha Sitko i 2-ch wspólników o kradzież. 

Na piatek i sobotę nienaznaczono żadnych 
rozpraw ostatecznych, : 

Wczoraj po południu znaleziony został w 
polu pomiędzy Ludwinowem i Podgórzem cze- 
ladnik stolarski Józef Kołubiński, prawie umie- 
rający. Ekspozytura policji na Podgórzu za- 
rządziła jego przeniesienie do szpitala Braci 
Miłosierdzia na Kazimierzu. 

Wypadek. — Tandeciarz Aron Gajer, który 
od pewnego wojskowego rewolwer nabity ku- 
pował, został przypadkowym wystrzałem w le- 
wą rękę skaleczony. 

Kradzież. — Jan Hudzik, były odźwierny 
hotelu Pollera, uciekł w nocy z dnia 30 czerw- 
ca na 1 lipca, skradłszy srebrny zegarek i zło- 
ty pierścionek, nadto wyłudził 30 zła., został 
jednak przez ajenta policji krakowskićj p. Ty- 
chego w Oświęcimie wyszukany i wraz z swoją 
zdobyczą przytrzymany. 

Samobójstwo. — Szwaczka Katarzyna Œo- 
dynianka, licząca lat 20,' a mieszkająca pod 
l 101 na: Kleparzu, otrułu się wczoraj z nie- 
wiadomćj przyczyny główkami fosforowemi z 
zapałek. Wezwano lekarza, ale wszelkie za- 


KRAJ z czwartku 3 lipca 


Cholera w Galicji. — Namiestnictwo ogła- 
sza, że według urzędowych raportów pojawiła 
się cholera w czasie od 1 do 15 b. m. w Pi- 
wnicznej, Szczawniku, Miliku, Nawojowej i Ję- 
drzejówce w powiecie nowosadeekim, w Olcho- 
wej w pow. ropczyckim, w Łubnie w pow. ja- 
sielskim, w Zagłobiu w pew. rzeszowskim, w 
Nagawczynie w pow. pilznieńskim, w Brzozo- 
wie i Jabłonce w pow. brzozowskim, w Sko 
lem w pow. stryjskim, wreszcie na Grzegórz- 
kach, przedmieściu Krakowa; wygasła zaś w 
Nawojowej w pow. nowosadeckim, w Poturzy- 
cy w pow. sokalskim, w Olehowej pow. rop- 
czyckim i w Łubnie pow. jasielskim. 

W wyż powołanym okresie czasu panowała 
zatem cholera w 9 powiatach a 15 miejscowo- 
ściach, w których do pozostałych na dniu 1 
b. m. 6 chorych przybyło do 15 b. m. 310, 
tak, iż w ogóle w tym czasie 316 chorych le- 
czono; z tych wyzdrowiało 116, umarło 112, 
a 88 pozostało w 11 miejscowościach w leczeniu. 

„Szczutka* wyszedł nr. 26. Humorem od- 
znaczają się szczególnie „Psalmy pokutne“ i 
„Telegram z Krakowa“. Dowcipną jest także 
umieszczona w tym numerze rycina. 

Nowy oddział towarzystwa pedagogi- 
czneg0 zawiązał się w Jaworowie. Prezesem 
obrano ks. Ponińskiego, tamtejszego e. k. sta- 
rostę. à 

„Goniec Stanisławowski* podaje w od- 
cinku swoim ciekawe szczegóły o albumie, 
znajdującym się w Karlsbadzie w domu „pod 
strzałą“, a założonym na pamiątkę pobytu tam- 
że Adama Mickiewicza. 

W Stanisławowie odbędzie się d. 6 b. m. 
w ogrodzie strzeleckim loterja fantowa na ko- 
rzyść ubogich sierot miejskich (dziewcząt). 

Miednicę aljażową z napisami ćwiekowemi 
znaleziono niedawno w Rzece Fisi na gruncie 
wsi Dabrowy w Królestwie polskiem i złożono 
ja tymczasowo w redakcji Kurjera Codziennego 
w Warszawie. Utrzymują, że miednica ta po- 
chodzi z czasów św. Wojciecha. 

Jeszcze jedna ofiara szwindlu giełdo- 
wego. — Adwokat wiedeński dr. Franciszek 
Pokorny, liczący lat 64, powiesił się wezoraj 


zapytania pod adresem; „Josef Zimmerman. 
VII Bezirk. Burggasse nr. 14. Wien.* 


20,000. Inne wyciągnięte serje sa: 305, 1294» 
1465, 1469, 1751, 2212, 2483, 2519, 2825, 


Jako najskuteczniejszy środek zarad-j 3494, 3536, 3882. 


Czy przeciw ukąszeniu przez pszczoły, osy lub 


szerszenie podaje jeden z specjalnych dzienni- | Wiedeń Z lipca. 


Ciągnienie losów pożyczki z r. 1854.— 
W ciagnieniu pożyczki 50- 


ków francuskich wodę wapienną, którą sobie | miljonowćj z r. 1854, wylosowano dziś nastę- 


sporządzić można przez rozpuszczenie w wo 
dzie wapna niegaszonego. 


Teatr. — We czwartek 38 lipca, drugi wy- 
stęp p. W. Rapackiego, artysty dramatycznego 
teatru warszawskiego: „Samoluby,* 
w 4-ch aktach. 

HOTEL POLLERA. Przyjechali: Adolf 
Breitschwertd kup. z Ludwigsburga; Józef Kor- 
pas, W. Jahn kup., Henryk Siger kup. z Wie- 
dnia; Karol Łomnicki wł. d. z Waręża; Ignacy 
Pasfakos wł. d. z Kolanki; Juljan Ślaski ob., 
z Kongresówki; Adolf Bsura ob. z Warszawy; 
F. Czajkowski wł. d. z Rudnika. 

„HOTEL SASKI. Przyjechali: Kazimierz Gę- 
barzewski z żoną urzędn. minist. spr. wewn. 
Ignacy Badowski obyw., Juljan Majewski inż. 
z ma! Abdon Zan ob., Michał Swięto- 


komedja 


rzecki z ż0na obyw. z Litwy; Józef Bocheński 
z żona wł. d. z Mużyłowa; Kazim. Krzyszko- 
wski dyr. fabr. ćiikru z Ukrainy; Klementyna 
hr. Orłowska wł. d. z Wiednia; Marceli Olsze- 
wski urzędn. skarbowy z Wielunia; Jan Ober. 
lender wł, d. z Sawiny; Helena Regulska ob. 
z Podola ross. ą 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Antoni Benisz ob., Piotr Roszyń- 
ski obyw. z Warszawy; Marja Dabrowska wł. 
d., Marja Rychłowska wł. d. z Kongresówki; 
Leon Czechowski pułkown. z Przemyśla; Edw. 
Ilcewicz radca dworu ross. z Suwałk; Karolina 
Zylewiez wł. d. z Wilna; Anna Trembecka ob. 
z Galicji; Józef Owikliński kanonik z Kielc; 
Alfons Krumpholz obyw. z Chyrowa; Jarosław 
Dabrowski wł. d. z Wulki. 


biegi w celu przywrócenia życia nieszczęśliwćj |w własnóm mieszkaniu, poniósłszy znaczne Gospodarstwo przemysł i handel. 

pozostały bez skutku. straty na giełdzie. : == - - 

ERDa Dajworze obok wału kolejowego zna-| = W skutek polecenia wiedeńskiego saduj Kasa oszczędności w Krakowie: na dniu 

leziono wczoraj zwłoki nieznajomego starca. | krajowego, została aresztowana w Wiedniu j|31 maja r. b. wynosił stan wkładek 1,020,110 

Późnićj się pokazało, że to był starszy stra-| Rossjanka, żona radcy państwa, Theresa Ossi- | zła. 42 cent., od dnia 1 do 30 czerwca r. b. 

Żnik rogatkowy, Michał Czerwiński, rodem z] kowna. Oskarżona ona jest o kradzież przeszło | włożono na 331 książeczek 62,796 zła. 74e., 

Kongresówki. > 100,000 rubli, która popełnić miała w Peters- |razem 1,082,907 zła. 16 e.; od dnia 1 do 30 
Śmierć z przypadku czy z zamiaru? — | burgu w r. 1870, poczem za granicę uciekła. |czerwca r. b. zwrócono 60,115 zła: 3 e. — 

Wczoraj po południu znaleziony został naj Otrzymujemy następujące zawiadomienie: | Stan wkładek dnia 80 czerwca 1878 roku: 

Wildze pod Ludwinowem, niedaleko Podgórza, „Stowarzyszenie subjektów  zegarmistrzow- | 1,022,792 zła. 13 e. ; 

urzędnik telegrafu Jan Szeliga nieżywy i obna-| skich w Wiedniu ustanowiło komitet, którego -Ciągnienie losów kredytowych. = Wie- 
żony. Ubiór jego leżał na brzegu. Nie zdaje] celem kolegom zwiedzającym wystawę, tanie | deń 1 lipca. W dzisiejszćm ciagnieniu losów 
się, że się utopił, bo woda jest zaledwie na 1 | mieszkania i traktjernie bezpłatnie wyszukać, į kredytowych padły następujące wygrane: serja 

stopę głęboka, zreszta miejsce do kapania |jakoteż w każdej potrzebie bratnią dłoń podać. | 144, nr. 58 wygrała 200,000 zła.; ser. 2275, 

wcale nie jest przydatne. Interesanci zechcą przeséłać zawiadomienia lub į nr. 96 zła. 40,000; serja 2098, nr. 87 zła. 

CANUSZĘZ PERT” RINN EREE NEE AAS DAA ne ea A S E A AS a a a E e a aa E ZZA = OAE A E REEE DOZ S TEE ERASER 
Kurs ba bie r ó vw i pie n ię Ci Z y- 

SEE płaca |żadają płaca |żadaja płacą | żądają 

KRAKOW, 2 lipca. Zła. e.|Zła. c. Zła. c.|Zła. c. Akcje przemysłowe: Zła. „e. | Zła. e. 

. O . . O ŁO a R . : a > 5 b - [123 50 

5% Obligacje indemn. galicyjskie ..Ę 74 —| 76 —| Węgierskie poż. prem. na 100 zła....| 81 50 82 —]| Baugeesells, allg. oest. 200 - 122 50 i 

x E oooi ubiegły <.. —80 Kredytowe 1860 r..... „ 40zł.m.k.| — — — — A Wied..... 100 zł. w.a..|188 —|139 — 

4% Listy zastawne galicyjskie ....| — —| 70 75] Krakowskie ......... „ 20 zła 22 — 23 —j Bauverein A OO n n | 44 —| 45 — 

kupon ubiegły .... —1 Ofen (Budy)......... 0 27 —| 29 —] Kałusza .......:1::> 200 n nz» | = — — 

5% Listy zastawne galicyjskie..... (625) T8 do] Rudolfa." 2 22 » 10 y, 13 50; 14 50] Masz. wied.......... 200 non | = — = 

kupon ubiegły .... ——1 Salzburga. <. es fas.: c PEE y 21 —| 22 — 3 A NR A 100 nah |— — — — 
isty zastawne polskie serja I..j 94 —| 96 — : i RE» arcelacyjne galie.... „mó | ==|== 

RR, Luton ubiegły f. b. 710 Obligacje: Wied. parcelacyjme... 100 n n n | = — — 

4% Listy zastawne polskie serja IT.} 93 —| 95 —| Indemnizacyjne galicyjskie........ 75 25, 75 75 4 7 3 

Fe. GEGnda ubiegły ER AA LU Pożycz. kolei weg. sr. 5% szt. 120zła.] 97 50| 98 — i Listy zastəwne: i L 

5y Listy zastawne polskie nowe 93 25| 95 25 A 6 Allg. oest. Bd.Kr.los... 5% zła.sr...| 99 75/100 25 

"kupon ubiegły ...-- 12 Akcje bankowe: - n n ŚBlatlos.... 5% w.a....| 87 —| 87 50 

4% Listy likwidacyjne polskie ..... 78 50| 80 —| Anglo-austrjackie ..... za 120 zła. |190 50191 —| „ n gm. 40..... „RET, 85 —| 86 — 

aa kupon ubiegły.... . 34 Boden-Credit austrjac.. „ 80 „ |256 —|258 —| Galic. Banku Hyp..... 6% w.a.. 84 50; 85 — 

6% Listy zastawne banku hip. gal. | 84 —| 86 — | uy „ / węgier. .. „. 80 „ | 60 —| 61 — „, Banku Włośc. .. 8% stw — —| 98 50 

kupon ubiegły .... 201 Franco austrjackie .... „ 80 „ | 80 —| 81 —| Nationałbank........ 5% m.k....| — — — — 

6% Listy zastawne banku włościań. | — —]| 96 — „ węgierskie .... „ 80 , | 34 50) 35 50 mo skl Fiu0d0000O DH w.a.. 90 BE st ae 

kupon ubiegły ..:. —1 Galic. banku hipotecz. . „ 160 „ | — —| — —] Weg. tow. kred....... BIGA » 80 75 5 

Galic. zakładu kredyt. ziemskiego: dla. handlu i pizi}, 18055 |E==| — — R „ : 

i BAJ, % Listy zast. 36-letnie srebrem.| — —| — — R Landebk. Lwów. ,, 100 „ | — —| — — Obligi pierwszeństwa , 
6% Listy zast, 36-letnie banknot. f. — —| — —| Handelsbank wiedeński ,„, 200 „ |124 —|125 —} Arcyks. Albrechta.... 100w.a.... 84 50 85 50 
6% „ im  18-letnie » — —| — +] Interventionsbank..... » 80 „ | — —| — —| Alföld Fiume........ 5% zła.sr...| — — = — 

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.| — —| 94 —] Liinderbank Verein.... „ 140 ,„ |142 —|144 Dniestrzańskie....... BA n na. — —| 54 50 

„ galic. Karola-Ludwika ..j218 — 223 —| Nationalbank ....... ODPORNE 966 —|968 —} Ferd. Nordbahn...... 5% m.k 89 50| > = 
„o 4, Iwowsko-czern.-jaskićj . .|186 — 140 —| Unionbank .....:..:.. za»200:złaa|1870==|1385 r GORE F 5% zła. ... 87 | — — 
„ banku dla han. i przem. 80 złaj — —| — —| Vereinsbank austrjackie „ 200 ,„ | 55 —| 56 — 7 ij ZGGROdE 5% zła.sr...|105 —|105 50 

Losy krakowskie na 20 zła......... — —]| 24 50] Verkehrsbank ........ „ 80 4/]140 —|142 —] Gal. Kar. Lud........ 5% Ao et [LOZ=| = 
„ 5% (Donau-regulirung)....... — —| — —]| Wechslerbank wiedeńs. „, (80 „| — —| — —Ą „ [IL em. ......... BGA krhadcó 98 |. 99 — 
„, premjowe węgierskie ......... — —| — —| Wechslerstuben Gesel.. „, 80 „, | 86 —| 90 —ł n 18711IL ....... 7 ei LOGO 96 40| 96 70 
8: 137% tureckie 400 franków ....| — —| — —]| Wiener Bank Verein... „ 80 „ |178 —'180 — Kasz. Cash. R BOŚ rfa oode 90 50; 30 75 

i stanisł CIEOODOCZEC — —| 25 — n f A Lwów.-Czern.-Jassy: 

are ao adi RAS ACE 107 —|108 — Akcje kolei: | mpagóbz io 5% sr. w.a..| 72 50| 72 75 
„ w kuponach ........-+:21:- 106 75/108-50] Areyksieeia Albrechta 200 zła. .... = —| — e n IL 186748: DA n nx |ES32=| == 
„  (obraczkowy rubel)......... 168 — 174 —] Alföld Fiume ....... 200 zła. sr. .|161 —|162 — m MEGL8685-7 de 5% „ała wl 268 74 50 

Kuble papierowe rossyjskie......:. 146 50/148 50) Dniestrzańska ...... Z00RSAE= — — — zd OE Gr BZYGOO Śzóczysk 5 || 57 | = 

Talary pruskie ..... AA SEE 164 — 1660 50; Elisabeth :,.......... 200 zł. m. k..|221 50|222 50] Mähr. Sch, Central.... 5% n n x | — -s 

Dukat obraczkowy....-..1++2+:+121 5 16) 5 28 n Linz Budw. 200 zła. sr. .|192 —|195 —} Siebenbürgen I...... 5% sr.w.a..| 88 25| 89 — 

oO ranko waaa a ad tetra 8 76| 8 924 Eperies-Tarnow ..... 200 „ ..| — —| — + Siidbaln (Lombardy). 3% „ » „ |109 —.109 50 

Rumuńskie obligacje 100 tal. ......4 39 50| 41 50] Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2095 | 2100 | Theissbahn.......... BANY - 3060 — —| — 

n - Gal. Karl Ludwig ... 210 zła. sr.. -|221 50/222 50] Weg.-galie. Łupkow. . 5% n » „| 80 25| — — 

: Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..{155 —|156 —| „  Nordostbh...300 5% „n » » | 76 80| 77 10 
WIEDEN, 1 lipca. Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ .....|139 —|141 —| „  Ostbałn:...300 5% „n » » | 70 —| 70 20 

Renta austrjacka Boję aes Eene i 67 40| 67 60] Rudolfbahn aa: : 200 Srs w 50 To — 

w srebrze 50/, ....] 72 50| 72 704 Siebenbiirger I. ..... AAS = ad snap 3 

5 $ i Staatsbahn (500 fr.).. 200 È 330 —|331 — WARSZAWA, 30 czerw. Rrs. k.|Rsr. k. 
Losy: A II emisji.. 800 „ ..| — —| — —] Listy zastawne serji-1. 4% ....... 95 25| 95 55 
Z roku 1839 całe za 100 zła........ 265 —|280 — Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..|190 —|190 50 n » n, Ea Sza OD AGE 93 -90| 94 20 
N8990 >, M00F5 e eiae 260 — |265 —| Theissbahn ......... 20O nA 212 —|213 — kupon Ubiegtyisisis . - -eee 088/ą| — = 

5O rzad. z r.1854 za 250 p serere 95 —| 96 —| Tramway wied. ..... 200E 262 —|263 —| p nowe .......... 5% 1.11... 9-00 230 
Wh 5 1860 całe „, 500zła. ..jl02 —|102 504 Weg. gal. I. Zupk... 200 „ sr — —| — — „ kupon ubiegły............ iy pm 
oe l 7 i8601% „100 „ (112 —1is.—| s Nordostbahn... 200 „ ..|tt7 5oji18 50] „ likwidacyjne... 4% .......| 79 15| 79 45 

Rzadowe 1664 za 100 zła. +2. 4 133 50/134 50] „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 11 >| 285] kupon ubiegły .......7... 3e zj >= 


= W Medjolanie grano z powodzeniem 
nową. operę Flotowa: „Naida.“ j 
- Jutro we czwartek na plantacjach, przed 
kasynem niemieckiem, muzyka wojskowa. 


pujące serje: 143, 506, 602,856, 1022, 1086, 
1102, 1117, 1211, 1388, 1721, 1950, 2197, 
2281, 2282, 2346, 2365, 2462, 2768,2779, 
2892, 3219, 3265, 3403, 3516, 3691, 3699, 
3882. Numera tych 28 seryj losowane będa 
dnia 1 października. : 


C E NZ 
na targowicy publicznój w Krakowie 
dnia 1 lipca 1873 r, 


zła. c, do zła. e. 


Mierzyca Pszenicy zimowóćj 6 50 7 65 
ń Pszenicy jarćj „. 7 — T 40 
Zyta... 1. 4-80) 5 Ty 
» Jęczmienia ..... 3 871/3 4 75 
S Owsan: esie ide te t20 2 621/3 

Mierzyca Grochu........ 4 75 550 
zj Jagieł......... 7 5 8 50- 

Mierzyca Fasoli. ........ 5 — 5 50 
z Tatarki.....«.«41 3:25 4 25 
B IPROSA e. a? 4 50 4 75 

Kukurydzy..... 450 4 60 
„  Ziemniaków .,.. 2 75 2 80 

Centn.w. Siana .......... 1 — 1 50 
3 UO racodbao Til 2 1 10 

Funt w. Mięsa woł. lepszego — 26  — 30 

2) ry pośledn. — 25 — 28 
„  Polędwiey wołowej — 40 -= — 50 
n  Słoniny......... — 48 — 50 
ZEE BOG ST JEZY CA .—— — 2 
Grarniee Spirytusu na 900, 2 75 3 — 
„  Okowity na 800,, 2 — 225 
». Masła: 02... 240 3 — 
Kopa Jaj kurzych ....... 1 10 1 15 
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 65 — 75 
5 »  częstochow., — — 1 50 
n »  pszenicznój . 1 50 1 60 
A „  perłowćj... 1 15 1 50 
A » tatar. całéj.. — — 1 50 
z > „ łupanćj — — 1 — 

> »  jaglanćj.... 1 — 1 12'/ą 
p Pocaku asies i 4 — — 1 — 
Maki centnar pszenicznćj. 11 65 16 85 


Sporządzono w biurze komisazjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


Ostatnie wiadomości. 


Pomimo ciągłych urzędowych i półu- 
rzędowych zaprzeczeń o kruszącćj się 
podstawie dzisiejszego ministerstwa i mo- 
że niezbyt dalekim runięciu całego gabi- 
netu, pogłoski i wieści tego rodzaju z dnia 
na dzień się mnożą. Najpoważniejsze na- 
wet dzienniki nie mogą się już obronić 
jakimś złym przeczuciom , bo zaprzecza- 
nia ich coraz bardzićj tracą na sile i co- 
raz słabszych dobierają argumentów. 

„Wanderer“ widzi w tém blizki upa- 
dek gabinetu, pozbawionego i tak już 
moralnej powagi przez „krach“ giełdy 
wiedeńskićj i niepowodzenie wystawy. 

Komisja decentralizacyjna, ustanowiona 
przez zgromadzenie narodowe, przywró- 
ciła cenzus wyborczy, gdyż uchwaliła, że 
każdy obywatel, aby być wyborcą, powi- 
nien być przynajmnićj przez rok jeden 
zapisanym w jednej z klas podatkowych. 

Uchwała ta znosiłaby zarazem prawo 
powszechnego głosowania, na którém o- 
piera się obecny porządek polityczny we 
Francji. Rząd przerażony jest uchwałą tą 
monarchistów. i 

Kursa. — Wiedeń 2 lipca godz. —.— 
40/, zjednocz. dług państwa banku 67.15. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.25.—Losy 
z 1860 r. 102.—.— Akcje banku 972.—. — 
Akcje kredytowe 227.—,— Londyn 110.20.— 
Srebro 108.75. — Dukat —.—. — Lombardy 
189.50. — Losy z 1864 r. 133.50. — Akcje 
franko-austr. 80.50. —  Napoleony 8.65. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 220.—. — Akcje 
kolei lwow. czern. 138.—.— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 118,—. — Akeje banku związkow. 
54.50.— Oblig. indemn. gal. 75.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 146.—.— Akcje anglo- 
banku 189.50. — Akcje kolei rzad. 328.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
164.—. — Tramway 263.—. Banku budowy 
128,—. — Akcje kolei wschodniej '(:7.—. — 
Akcje banku anglo-węg. 58.—. — Akcje kolei 


— |zjedn. 136.50.— Losy tureckie 66.50. — Losy 


premj. węg. 81.50.— Akcje kolei bogumińskićj 
155.—. — Akcje kolei ees. Elżbiety 222,—, 
Akcje kolei półn. zachodn. 207.50.—. Akcje 
franco-hungaria 32.—. — Ogólny bank austr. 
139.—.— 


„EET PZA 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 
Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy. 
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Ogłoszenie. 


Administracya młyna parowego Szczepan 'wskie- 
go w Zawodziu ogłasza niniejszem, że swoich wy- 
robów macznych nie bedzie mieć wiecćj u pana 
Piotra Schiissiera w Krakowie w Sukiennicach 
pod Nr. 22 — w skutek czego niema tenże napi- 
su 'aszego używać. (4447 1-3). 

O składzie, zaś innym pod naszym napisem 
w krótce Szanowna Publiczność w tóm samóm 
czasopiśmie zawiadomimy. 


Własny wyrok. 


Pewien próżniak, udający hrabiego przeszło 
od roku, a żyjący tylko cudzym kosztem w Kra- 
' kowie, pomiedzy wielu innemi winien także od 
trzech kwartałów biednćj wdowie kilkadziesiąt 
forenów za stół, W pierwszych dniach kwietnia 
b. r. przyrzekł jéj nareszcie oddać powyższy dług 
przed świętami Wielkanoenemi temi słowy: „Je- 
żeli się Pani nie uiszcze z długu przed świetami, 
to jestem największy łajdak, łotr, kryminalista*. 

Dotychczas jednak tenże pseudohrabia nie do- 
trzymał tak uroczystego przyrzeczenia. (4457 1-8) 


Tionetey upremij. wyrób krajowy 


na piwo 
(Fiskasten & Eiskeller) 


po najtańszych cenach 


od 12 do 100 zir. W. a. 


znanych z swéj praktyczności i dobrego 
materyału. 


Zaszezycony dwoma metalami wystawy Kra- 


kowskićj i Tarnmowskićj poleca swój obfity skład 


wraz z pipąmi mosiężnymi i wentylami i udziel 
cenniki bezpłatnie 


Franciszek Łazarski, 


(4210 17-25). 


_0LSZ0! 


w. Tarnowie na Grabówce. 


w powiecie Podgórskim, półtorej mili od Krako- |; realności w Krakowie położonych, nie mogacym > 
bezpośrednio zajmować sie poszczególnymi loka- | gl 


wa ze wszystkiemi zasiewami, jakie tylka sa, z 

budynkami nowo wystawionemi EZ inwentarzem 

są do sprzedania z wolnej reki. Ornego pola jest 

115 morgów, łąk dwukośnych 25 mor., lasu 138 

mor., propinacya przynosi 180 złr. rocznie, 

domość na miejscu lub u właściciela w Żerako- 
wie p. Debica. (4426 3-3) 


Przez czas pory kąpielowéj-wychodzi 


wy Ezralzowyie 


Tygodnik kapielowy 


ZDROJOWISKA 


pod redakcyą dr: Lutostańskiego. 


Zdrojowiska poświęcone są sprawom zdrojowisk 
polskich i zagranicznych interesom lekarzy zdro- 
jowych i gości kąpielowych, tudzież osób udaja- 
cych sie na wystawe powszechna. Prócz. artyku- 
łów wstepnych i popularnych w przedmiocie bal- 
neologii, klimatologii i hydrologii, — zdrojowiska 
obejmują stałą kronike tygodniowa i szkie po- 
wieściowy M. Bałuckiego 
Polowanie na żonę. 


Przedpłata na cały sezon (18 numerów) wy- 
"nosi w Krakowie A złr. 5% cent, z przesyłka 
pocztowa f złr. 96) cent. Pojedynczy numer A% 
cent. Prenumerówać i dostać można w Krakowie 
w. księgarni Czecha, Krzyżanowskiego, Nowolec- 
kiego, Dzieł tanich i pożytecznych, w Administra- 
cyi Przeglądu Lekarskiego, w handlu M. Dwor- 
skiego. we wszystkich zarządach zakładów zdro- 
jowych, w Karisbadzie u p. Dominicus (Alte Wie- 
se), w Cieplicach u p. Pórzier. (4407 5-5). 


KRAJ z czwartku 3 lipca 


C. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika. 


IESZCZI 


IE. 


Od dnia 1 Lipca b. r. aż nadal znoszą się postanowione w naszéj ogónój 
taryfie z dnia 15 maja b. r. dla klasy C., jakotóż w specyalnćj taryfie zawarte 
normy co do wyrazu: „ładunek w całych wozach”, a natomiast zaprowadza się 


inne. 


Bliższe szczegóły powziąć można 
ry w naszych stacyach nabyć można. 


z wydanego dodatku do taryfy, któ- 


(4443 2-8) 


LsKWWĆTRWAW7 w Czerwcu 18/8 roku 


CH 


w Wiedniu: 


ICE W W. właścicielom domówi| * = 


torami i porzadkiem około domu, nasuwa sie spo- 
sobność wypuszczenia realności w dzierżawe kil- 
koletnia za opłata z góry półrocznego czynszu i 


Wia- | z upewnieniem utrzymania domu w odpowiednim | 


stanie. (4429 3-3) 
Bliższa wiadomość w pracowni kamieniarskićj 


p. EF". Elochstimia 
przy ulicy św. Jana. 


Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.800, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie , 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 


$ Galicyjski Bank Krajowy i fiiia jego w Brodach. 
Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


Dyrekcya ruchu. 


DE 


spr zedają: 


4438 (1-52) 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


4035 (-2) PO 25 Zir. w. a. 


jakotóż ze splata w ratach miesi iecznych 


sprzedaje ' 


M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gź. l. 14. 


NIE ; 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojsko- 
wych taryf podwyższa się od dnia I Lipca b. r. aż do dalszego po- 


stanowienia na I 


Aobyehezi siwe wyjatki od dodatku ażya niepodlegają zmianie. 


LsWÓW w Czerwcu 1873 roku. 


Otwarte 1823. 


odznaczone 
złotym krzyżem zasługi 


z korona. 


Sikawki ogniowe 
wszelkićj wielkości, 
Sikąwki i pompy 
egrodowe, wyciągacze 
wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd. 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki, 
przyrządy do ratowania. 
Ilustrowane cenniki prze- 
syła sie darmo, 


WM. KNAUST 


WIEDEŃ, 


Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 


Poręczenie 


Odznaczone 
28 złotemi i srebrnemi 


medalami. 


Pompy 
centryfugalne, 


Pompy do budowy, 


pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu- 
krowni, ehemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko- 
nopne, skórzane, kau- 

czukowe. 


1491(2-10) 


(4442 2- 5 


Dyrekcya ruchu. 


SOCIÉTÉ FRANCO-AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels 
Vienne. Stadt Hegelgasse 'Nr. 8-1. Stock (verlängerte: Johannesgasse). 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de Smyrne, 
Vólotues st Moquettes. 
idei tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antiques. 
Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Quirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 


Faiences peur salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 
Wybór w. materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 


Najwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. „ 3755(50-78) 
I. Eiegelsgasse 8, ma lèma piętrze. 


ye DA > échantillons en province. 


W daa „Kraju“ pod zarządem. St. Gralichowskiego. 


